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PRZEDp ŁATA .K orfer Z»gi«bf*“ kowtłoi* 
ł  Soanowcn i  odnotzenU m  roczni* rak. 1200, 

póiroczii*  600 kw artalni* mk. 300,
■ -  mi*(ięczni* mk 100. pocztą mk. 116. —

Za term inow y druk ogłoszeń, kom unikatów  
i ofiar adm inistracja nie odpow iada,

OGŁOSZENIA, Za j*d*n wleraz pntita lab )*g* 
mlajac* na I-*j atronl* Mk 20 w takicle Mk 90 
po UkścI* reklamy Mk. 15 ZwyOzajn* mk. 18. 
Drobn*: 3 Mk. za wyraz dla poszukujących 
pracy i o rzeczach zgubionych, 5 m k.za wyraz 

, o Interesach handlowych 1 majątkowych, na)' 
I mni*j marek 20. Dla zagranicznych 100°/* droZ

Adr*a (Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica D ąbkiska Nr 1

Adraa dia d*p*sz: .KURJER* — SOS S _■ -  1ŁC 

A do inlstracja otwarta od 9 rano baz przarwy 
|  do g. ? w lecz WiniadzUlą i fwląta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 11—1 w poj. i ed  w 6— 7

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Te w 
Akc. .Reklama Polaka" w Warszawie i waty- 

stlde Biura ogłoszeń w kraju 1 zagrauleą.

Cena pojedyńczego egzemplarza m k* 5 * 0 0  (Na G. Śląsku 3 0  fest*) SOSNOWIEC piątek dnia 24 czerwca 1921 roku Nr. 138 Rok XV

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczania od Ognia
1 9

9 $ SNOP
założone w ro k u  1903

al-

do

ubezpiecza budowle i ruchomości: wiejskie, miejskie i przemysłowe 
na zasadzie spółdzielczości, zapewniającej Członkom Towarzy- 

stwa zwrot zysków, które za cały czas działalności T o 
warzystwa wykazują przeciętnie 15,69 procent. ZA 

UBIEGŁY ROK 1919/20 ZWROT PREMJI 
WYNIÓSŁ 18 PROCENT. Każdy ubez

pieczający staje się przez to samo 
członkiem Towarzystwa i na- 

3664 bywa prawo do udziału
— w zyskach. —

Reprezentacja w Sosnowcu:
T-m PneitftlO M  K o n ta  „OSRAM”

D ęb liń ska  7. z °sr odP-) D ęb liń sk a  7.

obiegu stu z górą miljar- 
dów marek.

Nie będziemy przepro
wadzać porównania z wai 
lutą obcą, która na marki 
licząc niepomiernie wzra
sta.

Przyczyn takiego ogól
nego stanu rzeczy dopatryi 
wać się musimy w zbyt- 
niem lansowaniu interesów 
partji, chłopstwa zamiast 
interesów ogólnych całego 
narodu.

A czy nie warto było
by zająć się energiczniej 
sprawami: W ileńską i Gór
nośląską? Czy nie należai 
ło raz przedstawić progra
mu reform dla szerokich

mas, uzdrowić stosunków 
administracyjnych, wymaga 
jące wciąż dalszej sanacji?

Możnaby jeszcze szereg 
pytań postawić PSL któ
rego posłowie dorabiają się 
mlijonowych fortun, a innt 
nie uchylają się nawet od 
wojowania oszczerstwem z 
przeciwnikami.

Możnaby. W ystarczą 
jednak zarzuty postawione, 
które o rządach PSL nie 
mówią pochlebnie. I też 
wobec tego nie pomot 
gą agitacyjne wycieczki w 
rodzaju do Kielc. Nie uda
dzą się jak i ta.

m ski.

0 czem należałoby pomyśleć.
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Po t n e e h  tygodniow ej przerw ie  z pewodo gruntow nego o d iw ie ie n is  
lo k tln  k in e m iU g ra f  „Oaza* rozpoozjna  w jiw ie tla n ie  n a j le p u jo b  

■lagierów  sezonu.

Od soboty 25 czerwca i dni następne
D la m łodzieiy  w zbronione 

Okaże pierw szy film  k tó ry  pow szechnie uznany zo sta ł za potyżne 
arcy d z ie ła  a  j e s t  nim

Dżuma we Florencji
N astrojow y d ram at w 6 cz.

T rudno o p isać  w rażenie k tó re w yw iera  tan  w spaniały ebraz  w szyst 
ko się łęczy  aby w zbudzić zao h w y t w idza.

Coś o rządach f . S.
Przesilenie zostało za

żegnane. Nie małą rolę 
odegrało w niem P. S. L. 
stojące dzisiaj u steru rzą
dów, a domagające się obok 
inoych partji dla siebie naj
ważniejszych tek, chcąc po 
zostawić mniej ważne ia- 
nym stronnictwom. Czy 
objęcie najważniejszych tek 
przez PSL byłoby pożą

d a n e  dla kraju i wskazane, 
na to niech odpowie choć
by kilka faktów z naszego 
życia państwowego. Dzię
ki polityce zagranicznej, 
PSL którego powolnym 
narzędziem był ks. Sapie* 
ha omało co nie utraciliś
my G. Śląska, którego bro« 
ni dziś lud z Korfantym

na czele i odrabia to, co 
popsuła chwiejność a na
wet nieudolność polityki 
ludowcowych dyplomatów.

Sprawa Wilna i ziemi 
Wileńskiej dzięki również 
tej polityce, prowadzonej 
wbrew woli sejmu, wbrew 
woli narodu marzyła o ja« 
kiejś federacji polsko-litew 
skiej za cenę utiaty  pol
skiego Wilna, a i umowa 
z Francją nie może rów
nież doczekać się formalne 
go zakończenia,

Stosunki wewnętrzne 
odbijają się fatalnie na po
łożeniu finansowem kraju, 
którego końca nie prędko 
się zapewne doczekamy 
aczkolwiek min. Steczkow

ski zbyt pesymistycznie nie 
patrzy w najbliższą przy
szłość. Nie zupełnie moż
na się będzie pogodzić z
dobremi wróżbami min. 
Steczkowskiego, jeśli się 
zważy, że rząd mało czyni, 
aby przynaglić warstwy 
więcej posiadające to jest 
drobnych i większych właś
cicieli ziemskich do płace
nia podatków, lecz chcąc 
zapewnić sobie przyszłe 
wybory wprost nie chce 
ich opodatkować należycie, 
broni od , ciężarów, zwala 
je na’ miasta,^co też wywo 
ływało w ośrodkach prze
mysłowych jak  np. w Z a
głębiu ferment między ro
botnikami, z którego potem 
korzystały niepożądane an
typaństwowe Czynniki, sze
rząc zgubną agitację wśród 
mniej uświadomionych.

Wiadomo jest, że jedno 
cześnie stawia się żądanie 
miljardowych kredytów dla 
obdzielenia ziemią swoich 
adhererentów, a co o mały 
włos nie wpłynęło na ustą
pienie min, Steczkowskie
go. W ydatki państwa ros
ną co chwila nieomal, po- 

kiyw a się je dotąd tylko 
papierową monetą, która, 
w styczniu wynosząc 6 mil* 
jardów, doszła w ogólnym

Na co jak na co, ale 
chyba na głoszenie prawdy 
o nas samych na przedsta 
wienie właściwe istotnego 
stanu naszych interesów, 
naszych potrzeb, dążeń — 
powinien rząd mieć pienią 
dze. Tymczasem nie ma. 
Gdyby miał i gdyby więcej 
w tym względzie zresztą 
okazał dobrej woli, mieli 
byśmy tak w Londynie jak 
w Rzymie, czy Berlinie na 
leżyte biura propagand. 
Niestety nie mamy ich. Z 
wyjątkiem Paryża gdzieim 
dziej biura prasowe, biura 
propagand zupełnie źle są 
prowadzone, nie spełniając 
swego zadania. Dość po
wiedzieć, że do biura pra 
sowego w Rzymie czynio 
ne są napróżno od roku 
niemal starania wybitnych 
dziennikarzy, dziś przedsta 
wicieli jednej z poważniej 
szych agencji telegraficz
nych.

Min. spr. zagr. dotąd 
się nie spieszyło organizo1 
wać takie biura. I kiedy 
my takich biur nie posia
damy, rozwija się silnie ak 
cja przeciwpolska: zagra
nicą, bo nasi wrogowie ma 
ją na propagandę zużytko 
wują odpowiednio wszelkie 
zjawiska, przekręcając fak 
ty i zdarzenia, albo też da
jąc zgoła oświetlenie fałszy 
we. Czy dawno w taktem  
„Neue Zuericher ZeituDg* 
ukazał się artykuł przeciw 
polsce w sprawie Górnośląs 
kiej? W  .National Zeitung" 
w „Baselernachrichten" i

w wielu innych pismach ob 
sługiwanych przez żydów 
(Halperin Bacer, Klein) wy 
stępuje się za granicą prze 
ciw Polsce i to we wszyst 
kich krajach. A  u nas? 
Co się u nas robi w tym 
względzie? Absolutnie nic. 
Daleko gorzej pod tym 
względem stoimy od Cze 
chów, którzy mają znacznie 
lepszy dział informacyjny 
dla zagranicy. Praskie in
formacje sę bez zmian cy
towane przez agencje za 
cbodnie. Tymczasem na 
sze biura zagraniczne sła 
bo obsłużone, ani w częś
ci informacji odpowiednio 
redagowanych nie odbiera 
ją z kraju, ani nie umieją 
podać interesując świat ra
czej elaboratem wiadomości 
mało interesująćych zagra 
nicę jak np. o walkach par 
tyjnych, gdy powinny uj
mować sprawy wyświetlają 
ce przypuśćmy wzajemny 
inters gospodarczy Polski 
do innego państwa.

Zależy to oczywiście w 
pierwszym rzędzie od do 
boru ludzi, ktrórzy umieli 
by naprawdę oświetlać sy 
sytuację naszą i współdzia 
lać tą  drogą z rządem  do 
regulowania stosunków tak  
co do polityki zagranicznej 
jak i wewnętrznej.

O takie postawienie 
biur prasowych, biur pro
pagand winno zabiegać 
min. spr. zagr. i sądzimy, 
żeteraz zdobędzie sięnato , 

m —ski.
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Kwalifikacja szkół.

W W arszaw ie:
Gm nasjcm  mzaUm: 1) pod 

wezwaniem św. Wojciecha, a- 
trzymywanemu prses W ojda- 
cha Górskiego; 2) Michała Kracz 
mer*; 3) Ludzika L trents*; 
4) szkol* maxoaisckis) (gimo. 
Towarzystwa sakolv matowieć- 
ki*j|; 5) K tła aikolnsgo l<n, św 
Stanisław*; 6) fot * M lkdsj* 
Raja, otrzymywanemu prsas 
Zbór ewangelicko aogiburtlci; 
7) Towarzystwa la?, Jtn$ L %- 
mojskiegc; 8) 8 klato ara i osk 'le 
haadlawa) męskisj % cddtiaia- 
mi gimnasjalnemi Z^romadctcis 
kapców.

G msezjem Azńtkłm: 1) Jó 
zefy Gsgalnickiej; 2) Hsiiiy 
Gspoerówny; 3) Reginy Gacsoń 
akia) i Eweliny Kscprowskiej;
4) Iaityteto pedagogicznego 
wolaaf wsrerboicy polskie?; 5) 
Jadwigi Kowzlczykówny i Ja 
dwigi Jaworkówny; 6) Zofd Kar 
manewe?; 7) im. Cecylji Plater* 
Zybsrkówny, otrzymywanemu 
przas spadkobierców Cecylii 
Plater; 8) Laorjt Rudikisj; 9) 
Zofji Sierpińskiej; 10) Janiny 
Tymińskiej; 11) Antoniny Wa 
lickiaf; 12) Jadwigi Zaborow- 
■kiaj; 13) Janiny ZdsSaanickitj 
i Janiny Popielowskiej; 14) Zo- 
fji Ktleckiej; 15) 8 klaaowaj
aakola raalnaf żeńskiej Stowa
rzyszenie askoly współdzielcie) 
(dawnie) A. Warecki*)),

Na prow incji;]
W Lzbllnie: 1) glino, męs- 

kiamn Spółki eywilasj szkoły 
średniej (.Szkoła lubelska'), 2) 
8-klaaowa) szkole raalna) tnya 
ki*j imienia hetmana Jana Z»r 
moyakiegc; 3) 8-klasowef szko
ła handlowa) męskiej Zgroma
dzenia kopców; 4) 8 klasowej 
askole realna) żeńskie) Władys
ława Kunickiego,

W mi Łodzi: 5)gimn> żsńak. 
magistratu; 6) 8.klasowaj szko
ła realna) maskla) z oddiialem  
handlowym Zgrcmadseniz kap
ców; gimnazjum źtńakia,; 7) 
Towarzystwo szkoły *m. Orzesz 
kowa'; 8) Hiiaoy Mikiaszew- 
skisj; 9) Janiny Pryasewicsów- 
ny. Pooadto 10) w Miechowie 
8 'klasowa! szkole realne) mąs- 
kła) im. T, Kościuszki; U) w

M'nitttr.'um w ysntń religij
nych i oświecenia publicznego 
nadało rozporządzaniem z da, 
4 cterwca ; b. na rok stkolny 
1920 — 21 palna prnwa gimna
zjów psńiiwowych (kategorja 
A) aa» typując im prywataym
szkołom średnia:

M awia gimnazjum męskiemu 
grona obywatel'; 12) w Płocka 
gimaasiam męiktema K .ł* poi 
skie| Macierzy szkolne) i 13) 
liceom tneskiima im, iw. Sie
ci iławe K ostki djacsaji płockiej 
14) w W itlociu  8 klasowej szko 
1* raalna) męskiej im, T. Koś
ciuszki, n trs im yw snsj przez 
grono obywanleP.

Do kzttgorji B) zaliczyło 
młoiiterjum tz. rispało* prawa 
g mnazjów pzńttwowych i na1 
daj* naitępcjącym prywataym 
szkołom średnim.

W W srizawis; 1) 8 klaaowaj 
szkol* raalna) męskie) Włady
sława Giżackiegc; i) głmn. 
męsk. Rocha Kowalskiaago, 3) 
8 -klasowej szkolą realnej mą- 
•kisj im, Tomaiza Niklawskia- 
gc; 4) 8 klasowej szkole realna) 
męskiej im. Edwarda Rsntalers;
5) 4-kla owe) szkol* męskiej 
Karola S iu ltse, 6} gimn, męskie 
ma Związku zawodowego cae- 
czycialstwa polskich szkół śred
nich; gimnazjom żeńskim, 7) Sz 
bisy Tegazso'Chmielawskiei, 8) 
Anny Jakubowski*?, 9) K azi
miery Kochanowakis), 10  Wła
dysławy Lange, 11) Merty ŁoJ- 
kdway, 12 Krystyny Meiczew-

skis), 13) Zof.i M it-ssk , 14) 
Waody Possaltównr, 15) 4-kla- 
sow«?j ezkcls taóikia! H ileay 
Rsaaxotarakis) 16) gi a. z«ótk. 
Towarzystw* szkolnego „Dzieci 
MtHi*.

N apalne prawa gimnazjów 
psóstwowsch z zaitrztźauiem , 
przewid iansm w § 4 rotpor**- 
desnia z do! 22 kwietnia 1920 
r, orzyznzło miniiterinm nastę- 
pnjscym szkołom pzyw etaytn 
w Warszawie;

1) g-a?nas|um męskiemu Ka
zimierza Ku! wiecie, 2) gimna 
a jem męskiemu Sttfzna Zachów 
t. kiego, gimnazjom Asńiklm; 3) 
Jalji Jzsikowskiej-Stztkowiikicj 
4) Wiktorii J{drycskowski«j, 5) 
Stefanii Kaczorowskiej, 6) Eli 
*y Łibusiswiozówny, 7) Z f,i 
Stłchs, 8) Jtdw igi Tecztnow 
tkia), 9) Marjł Taniewskiaf, 10) 
gimnazjum męskiemu Jikaba 
Flaki?, l i )  8 klasowej sekcie 
realnej męskiej S*ymoaa Kryó 
aii-go.

Na proaiacii nadało mioia- 
itsrjam  niepełna prawa gimna
zjów państwowych 173 szko
łom, z tego szkól 61 otrzyma 
io je z w jia) wapemaianam 
zaetrześeniem.

Za pfzyznonleiD okresu przem ysłow i
SO SN O W IEC  (własny). ; 

O pinja kół angielskich i j 
włoskich w kom isji aljam ! 
ckiej w Opolu skłania się 
coraz bardziej «1o rozwią
zania problemu górnoślą- 
śląskiego, w myśl postula- j 
tów ludności palskiej. W e

dług tych informacji, okrgf 
przemysłowy ma być przy' 
znany Polsce. Pozostały' 
by tylko kwestje sporu* 
co do węzłów kolejowych; 
Kędzierzyn — W osowska * 
Kluczborek.

Z  górnego Śląska.
R ozstrzygnięcie spraw y 

G  -Śląskiej
GDANSK «M3rgtn poft*' 

dcnoal, Aa defloitTwna rozitrzy 
gnięcia kwestji G-S!ątkisj bę 
dsia tylko formalncicit, ponis- 
w ai ostatnio rządy francaaki i 
angialaki są eajzaptłnłej zgodna 
co do podstaw, na których 
sprawa ta ma być zlikwidowa
na i rozstrzygnięta.

niemiecki wyasygnował dla taj 
Aa ludności kwotę 100000000 
mzrak.

Inform acje n iem ieck ie o G, 
Ś ląska

WIEDEŃ Korstpodent ,N»- 
ua Frele Praesa" dowladaja 
się z wiarogodaych kói frsa- 
caskicb, A* Franci* fkłonna 
jcat z* swa) strony sa itść  tr. 
•tokcje tj. środki rapraayjse 
przeciwko Niemcom. Natomiast 
szansa Niemców w sprawia 
Górnego Śląska są niepomyślna. 
Lloyd Georg* mimo najlepszych 
chęci ni* będsla w moAności 
dotrzymać przyrzeczeń, sta któ
ra Niemcy liczyli.

Podejrzana b erliń sk a  hojność
WIEDEŃ Celsm atAania nę 

dzy ludności górnośląski*) rząd

(Cela sprawa, o ila nie )*st 
zwykłym wymysłem, je i t  mo
cno podajrzaną. ZdUje się, A* 
pianląAki ta pó |dą na opłatę 
stosatroplarów i  orgaszowców, 
a ludności górnośląski*! gene
ral Hr ef i r  .dopomoAa" w zna
ny apoiób, wypraktekow*ny 
jsA w Polsce, Francji i Bslgjf.)

Przenosiny  dyrekcji 
kolejow ej

KATOWICE Gazety c it-  
miseki* donoszą, A* z powoda 
zajęcia stacji kolejowa) w Ka
te wicach przez powstańców 
i uniemoAliwlania (Ij jaj w tan 
sposób wykonywania urzędu 
dyrakcja kolejowa w Ketowi 
esach przeniosła się do Gliwic, 
gdzie zsioAy coś w redzaja 
nowej dyrekcji Do Gliwic przy 
było ja A 4 wyAszych i 6 śrad 
nich nrsędników dyrekcji kato
wickie). — Należy mieć nadtis 
ję As z Gliwic owi peaewie 
przeniosą się niebawem dels) 
jaszcz* w stronę „Vateilandu".

Otetśzwie miejscowości w pasie u i t n i i p ;
BYTOM  (EE). W edług 

gazet niemieckich, w ok rę
gu kozielskim do m iejsco
wości, leżących w pobliżu 
linji dem arkacyjnej pow
stańców , wkroczyły wojska 
komisji międzysojuszniczej. 
W  okręgach Oleśno, Lu
bliniec i Tarnow skie Góry 
wojska komisji międzyso^

juszniczej obsadziły wiel* 
miejscowości. Anglicy do' 
szli dw G rodzienia. Pola' 
cy byli onegdaj jeszcze * 
Wysokiem* D oÓ ieśna przy 
jechało 360.000 Niemców t 
polskich obozów koncentrś 
ayjnych, celem wymiany 
jeńców, wziętych prze* 
wojska niemieckie,

Waikł wojsk koalisyjnyeh z Niemcami.
SOSNOW IEC, (własny) 

Wszystkie miejscowcśai, o 
puszczone przez pow tań- 
ców w pasie neutralnym 
nad Odrą, zaczynają obsa
dzać wojska koalicyjne.

Przy zajęciu tych miejs
cowości dochodzi do więk
szych starć, a nawet po ty 

czek z oddziałami niemiec
kimi, które prawie* wszę* 
dzie stawiają silny opór i 
strzelają do wszystkich 
wojsk alianckich. W sk u 
tek tego powstańcy nie 
opuszeżają dalszych tere
nów, w myśl życzeń koi 
alicji.

Aresztowanie morderców óp. dr. Mielęckiego
SZO PIEN IC E, (własny) 

W ładzom  powstańozym  uda 
ło się z wtorku na środę 
aresztować na Nikiszu 2 ch 
m orderców śp. d-ra M ie
lęckiego. Są nimi: Klimsz 
W ilhelm lat 26 z Szopie-

nic i Gesel A rtu r lat 22 z 
Roździenia. Zbrodniarze 
zimną krwią przyznali się 
do winy i zęznali, między 
innemi, że za zam ordow a
nie d -ra  Mielękiego ob ie
cano im po 2000 rak.

Konferencja Brianda z Curzonem.
PARYŻ (PATl. Carioa i 

Brlond, odbyli naradę w aprz- 
wi« G. Śląska, poesem żako 
muciko’osli ambasadorowi wlor 
kiema B jnSo Longaremn o traśd 
dłkoneaal pomiędzy nimi wt-
mian? poglądów. Na p ro p o s^  j t
B U n d a  &adiC|duw«no, A* 
prie»łao» będą do Opel*, w 
dreda* t«hgr*fi;Łne*, iastrakc)*, 
s*l*c»)ąc« Wysoki*) K'*m‘.j 
Mędsyzofttłsaicza) w Oj>ola, 
aby postarała się wypracować 
|*daą wapólas propoiycię, za 
pytując ró ?aacześaia Komisję, 
wiała caa-sa jaj ad to potrzeba.

j o ila uitalasi* taki*) wspólaa)
prapoaycji )ast możliwa.

Prócs t?ga, będsi* zapiopo* | 
nawaoa Komisji Mlędsysojuaz - '  
czaj prtydsielaeia do faj boku “ 
grona rsaezosnawców tachcics 
aycb, którzy ad idsą  afa nie 
zwioesnis na m ia jic f /  O ilaby 
tsgo rodftj t procadsrz ais od- 
nioiła jeasesi poAądanych skut* 
ków, w takim razi* wypraco
wania sprawozdaała przygoto
wawczego zostałoby powitrso- 
na k mis)! rzecsotntwców z 
sledsibą w Paryża lub w Laa- 
dynia, a za«tr<!aA*n;am, Aa oi-

66) EUGENJUSZ MORET.

tmu Pjardów,
— Na kcltna — ryknął na 

kolami
Porwał obrzydłą kobietę aa 

ręca, przyciągnął ją ko zfamł, 
a chwyciwszy aa wioay, rzucił 
|ą  caią aiią do atóp Marcalli.

— To tao]a córka, esy 
szysi? Twoja córkaP Przyjrzyj 
aię )a) dobrssi Nis dość ci bę- 
dzie przaz cała Aycia walki 
wewnętrzni j 1 wyrzutów ao- 
miania, aAaby mieć prawo do 
pocałowania końców ja) trz*** 
wikil.t

XIV, 
Córlca ofiary.

Nazajutrz, dzień był p rs t-  
śliczny.

Burza uciszy ła się około 
drugi*) po północy.

OdświaAons powietrza tchnę 
ło zapachem fjoików, róA i 
akacji N.zb było ciabiaskia i 
ani jadoa chmurka ni* plamiła

horyzontu, olśnionego plarwasa 
mi oromieniami słońce;

Z głębi swego pokoiku, świa- 
Aa i crocaa panna H ilsna Ta- 
ilbcuis przy siu hiwafa aię świer
gotom ptasząt, skaczących po 
gałęziach krzewów taż pod )*) 
oknami, ocanicnsmi winem 
i powojem.

Słońca wkradłszy się do jaj 
pokoju, przypomniolo |*j o 
pracy.

— Co tsA la robię—riek ła  
—pawno |nż dziewiąta,

Wzięła książkę do ręki, ais 
po chwili odrzuciła |ą  z nie
chęcią.

— W stali W stali — rzekła.
Podniosła się szybko z łó-

Aeczka a goła i dslikatas nóAr 
ki, postawiła na dywanie;

Na zegarze wybita szósta; 
Helena ni* patrzała nań wcala, 
będąc pewną, Aa ni* był na
kręcony od wczoraj,

— Patrzcie państwo, bijil 
Prawda, As iepisj późno niA 
nigdy I Al* dla zegarmistriów 
to nieodpowiedni* przysłowia. 
Wolę zegar, któiy wcala nie 
bija, niA Aaby miał się pc trzy 
godziny opóźniać.

Panna Helena Tallbouie wdsia 
ła gustowny szlafroczak z bia

ła) chińskiej materii i i* 
go pod brodą jedwabnym esan- 
rsczkiam ,

Wyjęła grzebień, podtrzyma 
jacy gruba warkocie |*j wspa
niałych wiórów i spojrzała w 
lustro.

Wydała się sobie bardzo 
brzydką i roigaissrana na lui- 
tre, przekrzywiła twarzyczkę 
co lustro naturalnie odbiło, bez 
Żadnych wzgltdó?/ dla swa) a- 
roczej pani. Następnie ujęła w 
garść włosy, okoliła niami czo
ło i zaczęła się śmiać ser
deczni*.

— Sikaradna lustro—szep
nęła przebaczam oi, taras jes
tem |uA ładną.

Panna Franciszka przecho
dziła właśni* w taj chwili prsas 
ogród, napawając się zapachem 
świaAeg a powietrza i nucąc 
pioanaczkę, która) nauczył )ą 
kladeś ja] kochanek.

Helena zblityła aię do okna 
i zatrzymała )ą głosem rozka
zującym.

— Gdzie idziesz?
— Przygotowuję kawę dla 

panienki.
— Zwariowałaś? Nia będę 

jadła śniadania,
— Czy panienka chora?. Pan

Msrceitn j»;t niedaleko, bisgnę 
po meg”.

— N a  Idzi* ta wcale o pa 
na Marcalma, tsgo obrzydliwe' 
g j Iskin;* z Vitry, ala Sdzia o 
to, dlaczego mnl* dotąd nia 
obudziłaś?

— Jazu*, Marjsl Jzkto? W 
nocy miałam budzić panienkę?

— J s i t  ja t dziewiąta go 
dzinel

— P. zapraszam pinianką, 
dopiero s?óita,

— Co?—zawołała Helena, 
której tw art ozdobił prześlicz
ny nśmiach; — więc mój zagar 
dobrze idzie?

— Wybornie. Pan Marcelin 
uregulował go padłeg swego 
zegarka, powracając od paclea- 
tówi

— To on byl tutaj?
— Byl, jak^swykle, w parku, 

więc poprosiłam gt?.
— Nia pytam o więcsf; ale 

moja Franusia, przyszykuj mi 
kawę dopiero '  za godzinę, bo 
ml się iaść woale nia chce.

— D b :if ,  panienko.
Nia od wetoraj dobra Fran

ciszka Picard służyła n panny 
Tailbonls. JuA od piętnastu lat 
pałniłs ta obowiązki, zawsze 
jednako pilna i palna ssacaaka.

Przyzwyczajona do karrysów 
panny, o której złotem serdusz
ku w iłdtiaia dobrze, ni* przaj- 
mowtłs się zbytnio jej gaiswam 
otaczając ją pieczołowitością i 
przywiązaniem mttki.

Dla Heleny była to wierna 
sług* w chwilach wybuchów i 
•srdsczna przyjaciółka w krót
kich wypadkach zwątpienia i 
słabości.

Uszczęśliwiona, Helena o- 
parła się na ckni* i wdychała 
psiną piersią endowny sapach 
kwiecia z ogrodu.

SLdzłł* za szalonym lotem 
jaskółki, przabi*ga|ącs| ponad 
jaj głową i niknącej gdzieś w 
przestrzeni.

Z lubością pr ypatrywała się 
prześlicznej altance, w która] 
daniu, za kilka godzin, skryj* 
się przed palącemi promienia
mi aiońca.

Uszczknęła wrsszcia kilka 
wspaniałych tulipanów i złoży
ła z nich bukiet pełan barw i 
świeżości.

(c, d, n.)
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htUczae deeyxja należałaby w 
*idvm razie do Rady na jw yż

e j
Wreszcie zadecydowano, że 

ts ta tscsc ie  instrukcje, u d t ia L -  
JU przez KotnUję w Opola 
N ita  com i Polakom, będą po 
Parła w drodze wspólnej akcji 
Prtad<tawicUli frascuikiago, an 
gisUkitgo ł włoskiego w Barii 
śle i w Warszawie. Co ti* ły
d y  atroey poliłycsna) probla* 
■Pata, to ta strona zaledwie 
Iśkko została dotknięta praaa 
bcitf #ru'ącTch m nistrów. Pan 
ktf w idteeia oba rsądów zda- 
lą aię być leszcze do oddalona, 
2« strony A ag li  zaznacza iię

wcięż {aazcza pewnego rodzaj a
opozycja przeciwko podm łow i 
okra ja  przemysłowego.

Jest  ona rzezaj aklonna 
prz7znać Police p raw o  włae 
nośc i  o k ręg u  p rzem ysłow ego  
N iem com  jego eksp loa tac ję . 
Ursgolowaul* problematu bę- 
dii* o rzedm xtem  dyskusji na 
Beibliżizem p rsa d z e o ia  Rad? 
Nsj*yżex«(, mtjącam iię od
być *  Boaiogao w pcłiwia lip" 
ca. Na tam ta  posiadzeatu Ra 
dy Najwyższej poddana bądtie  
również dyskusji aprawa zawia 
asania obowltxującfch obacria 
prz«ci*ko Ni sińcom atnkcji 
karayeb.

M e  (oydorzenlo o  klubie KIL-
WARSZAWA, (w łas) 

Dzień wczorajszy przyniósł 
*̂ >we, tym razem bardzo 
poważne utrudnienia, dla 
gabinetu p. Witosa, Jak 
Wiadomo, w ubiegły czwar 
lek Klub narodowego Zjed 
boczenia ludowego zażądał 
t>d premjera Witosa u two 
lżenia rządu ze wszystkich 
Itronnictw, zgłaszających 
thęć do współpracy, gro- 
iąc, że w przeciwnym rai 
tie we wtorek odwoł# mi 
bistra Skulskiego z gabine 
u. Wczoraj Klub N. Z. L 
Wykonał to postanowienie 
Na posiedzeniu Klubu, któ 
te odbyło się po południu, 
lednogłośnie uchwalono od 
Połać ministra Skulskiego 
l gabinetu, p. Dąbrowskie 
hu zaś zostawić wolną rę 
fleę w tej sprawie.

W konsekwencji tej u- 
bhwały p. Skulski zgłosił, 
leszcze podczas posiedze 
Qia, prośbę o dymisję.

Klub P. S. L. zacho 
Wuje na razie wobec tego 
faktu pozorną obojętność, 
boża którą atoli przeważa jj 
Wiadomość, że, obecnie 
Igabinet stracił wszelką po 
Ważną podstawę parlamen 
lUrną.
i Wieczorem o godz. 9 ej 
fClub N. Z. L. podjął 
owtórnie w dalszym cią ' 
;u obrady, które przeciąg 
ęły się do późna w nocy. 

Przedmiotem b. oży wionych 
W ad, w których zabierali

głos wszyscy poważniejsi 
członkowie Klubu, była 
sprawa dalszej taktyki wo 
bec rządu.

Obrady Klubu narodo
wego Zjednoczenia ludowe 
go zakończyły się o godz. 
1 min 15 w nocy. W re 
zultacie uchwalono rezolucję 
węwnętrzną, ustalającą no 
wą taktykę wobec rządu.

Uchwała powyższa za 
padła po namiętnej, długo 
trwałej dyskusj’, w której 
zarysowały się dwie różne 
tendencje. Poseł Dubano 
wicz, jako rzecznik mniej
szości Klubu, bronił zasady 
wyrażonej w czwartkowej 
znanej uchwale N. Z. L., mi 
nister spraw wewnętrznych 
p. Skulski, natomiast prze 
mawiał za inną taktyką wo 
bec rządu. Ostatecznie w 
głosowaniu zaakceptowano 
znaczną większością głosów 
stanowisko p. Skulskiego. 
Poseł Dubanowicz zgłosił 
rezygnację ze stanowiska 
prezesa Klubu.

W łonie Klubu N Z L. 
wytworzyła się zatem wy
jątkowo trudna sytuacja, 
tak, że w kołach sejmowych 
panowało wczoraj przeko
nanie. że Klub ten stanął 
wobec niebezpieczeństwa 
rozłamu.

Przypuszczać należy, że 
już dzień dzisiejszy przy
nieść może ostateczne u 
kształtowanie sytuacji wew< 
nętrznej N, Z. L.

N w o iia io v a iy  komisarz 
polski dla Gdańska.

, WARSZAWA (ar!) .Monitor 
folski" podają: Nacx«la!k
jańitwa postanowieniem z dam 
'.-.czerwca 1921 r. odwołał p. 
itcisla Bisiisdeckiegj zs sta 
owiika komisarza generalne 
i raąda  Rspli oj polskiej w 

j>dsńiku 1 mianował na to sta- 
łowisko p. Laona Plucińskiego, 
lodsekretaraa staną w mini 
jtaratwU b. dzielnicy proskłą|.

Kela]irza ią ia |ą  podwyżki 
ptac-

WARSZAWA Radjo Zjazd 
■olejarzy polskich nebwalił do- 
•>ag«ć aię podwyżki ptac o 50

Eoc. Postawił również siwrwg 
lataiatów ekonomicznych, t ą .  
jąc odpowtedii do irody.

Iowa l i i j i  p o a ii trz i i .
WILNO R.dfo U t .o n y t o  

[ę ta Polski# towarzystwo ko
munikacji powiatrsnsj. W nie-

glm czasie atworaona będai#

Pofa powiatrsna Warszawa — 
Wilno. W dalszej perspektywie 
samiaraona Jaat linjalpowietrzo* 
poczto wo-towarowa na przestrza 
rii Wilno — Ryga — Paterabarg 
— Moskwa.

Hflożsik droźyźflisnf d li 
orz^dsikńw podaiesio«|.

W ARSZAW A R td jo  Na 
wnioaok min. Steczkowskiego 
podniaaiono mnożnik drożyźała 
n r  dla urzędalków i  525 na 
580 Inna katsgorfa otrzyma
ły rów ais i  odpowladnią pod
wyżkę.

i y d i lm i i  d z im ik irzy  
polskich z Gdański.

GDANSK (wl) „Dziennik 
Gdańiki piast: Dochodzi
nas pogłoska, jakoby władza 
gdańikia chciały taż wydalić 
z wolego miaata niektórych 
wybitnych pracowników w ta- 
tajsza] pras •  polskiej.

Gdyby Niamey gdańsseza- 
nia przaz dalare podszczuwa- 
nia nakłonili władza gdsńskie

do]wrogi*go występowania prze- 
ciwko współpracownikom prasy 
poUkla! w Gdańsku, skończyła- 
by aię taż cierpliwość władz i 
nastąpiłoby jako konaakwancja 
niewątpliwie wydalania nlamlac 
kich korespondentów prasowych.

S firc ii i  Bydgoszczy.
BYDGOSZCZ (r*l. w ł)  W

ponitd isłek witeaorem odbyła 
tlę tu man'fsstaeja celem zapro
testowania przeciwko biarna 
mu zachawan a  się rsąda  wo 
bac prześladowań Polaków w 
Niemczach i ich rugowania. Ma* 
nifsstecja przemienił* t 'ę  jad 
dask w resruchy, Tfum rsucJ  
aię na magiatrat 1 z r i n c i t ł  k 1- 
ka blcr. Zaatakowano rów eia t  
prazydauta miaata p. Maciaszka 
którego ttam powlókł do w ięaa  
nia p^xycsam w drodze pobito 
go (ilni*, Pilic a nia zdołała 
rozproszyć tłumu wabsc esago 
przywołano oddziały wojskowa. 
Gdy t 'u n  nia cbcia! uiłuchać 
icb waiewania do ro sa jfda  aię 
zrobiło wof.ko użytek s broni, 
przyegern wadia jadu ch waraji 
s ib  to 3. wadi* inaycb 1, a kil 
ku raasoao. Wśród aratzt j -#a- 
nych z t#go powodu demoit 
rantów cbscnych było 4 obcych 
(nwiiifidów przy których znale
ziono pieniądz* rosyjakif.

Dlaczego marka 
polska spada?

Marka polaka spada, spada 
gwałtował*. Kuray walut za - 
granicznych S dawis oaiągają 
poziom dotychczas niebywały.

Z ach td t i  pytanie, gdzfa tkwi 
p rayczyna tak gwaitownago 
epsdke, W szak nasza koefun- 
ktury gospodarcza z dnia na 
d t i iń  układają aię pomyilaiaf. 
Na»* prsamyał się odradza.

NiawątpKwla usjważaiaiazą 
przyczyną apadko naaztj walu
ty ja t t  olbrzymia emisja marek 
polskich. Ogólna tam a baekno 
tów w porównaniu za stanem 
x keńca roku ubiegłego wzro 
ała o 74 proc. z góry. W  tych 
warunkach wartość marki, rzacz 
p roita , jednocześni# zaś i rów
norzędni# podnoszą aię kursy 
walut obcych.

Tendencja epakcltcyjna, wial 
ki* zapotrsabowacia w«lat ob
cych na pokryci# imperła, nie
raz zupełni# tbadnego, rospa* 
aania czarne] g!«łdy i kwietyzm 
apakulncyjay naszych banków 
spadek tan znakomicie pognę 
biaj*. Nadmierne koszta robo
cizny, orgie paskrzy, wyzysk 
produceató w, powodują nieby
wałą zwyżkę kosztów produk- 
c i i nie są «  żadnym stoaun 
kn do zamożności konaamen* 
tów. Z kolsl konsument, szu
kając rówaowsgł d!a swego bu- 
d istu , żądn podwyżki. Wytwa 
rsa  się błędne kolo, karkołom
ny wyścig, zatrata pocincia 
państwowości, która winno c e 
chować każdego obywatela, bas 
różnicy przekonań — w rezul
tacie następuje gwałtowny apar 
dek walatyi

Z dnia na dzień.
W partjaoh spory, gsśs, g*4n,
Brak nam rsądn. brak nam ładu,
Naabyt wlała „wielkioh Indii*,
Setki róinyob orjaataoli,
Diiasiątkl kompromitacji...
.Bydsie lep ie j" .. — całek s i t  tadeł. 
Nastły jakieś nas choroby:
Targujemy się o żłoby,
Walcząc rzekomo o teki.
Brudów różnych płyną raeki.
Nucą swoją pieśń chochoły,.,
Kto uczciwy w Polsce — goły!
Zate pulchne mają tw arie ,
Pełne kiesy — cni psskarze...
Świat się jak karmel kręci,
Trsgi — farsą ludzkie życie.
Co dla dnszy wstrętne — nęci... 
Wyómieiieie!,. wyśmienicie!,.
Dokąd tsnów w błędnym kole?
Pókli zgubnej tej roboty?
0 chochole, o chochole!..
Kiedy* zigrzmi cl róg- złoty?!,.  j Es.

Przegląd publicystyczny.
Na oślej łące „Iskry".

„Publicysta" 1 „polityk" 
z „Iikry", który wielu rzaesy 
nie rozumir, *by dać „Itkrsa” 
jaszcze j tdną  aięcej „sansaclę", 
ze skromnej naszej notatka, 
opattsj na f.ktacb, uczynił 
p r ta?  arcy-głupiś komentarze 
żer d b .  prasy hakatyetycznej, 
pomijając jnż tytuł, dla która- 
ga gJównia elaborat swój skraś 
ii’..

To co bowiem uczy. iliśny 
w f i%ii# ałuasnt) uwagi w kro 
nlca, „polityk* * .I-,kry* widosz 
ui« ri« wi*, dokąd eklarowasa 
była znaczna ilość transportów 
żywności prsazaacsooei dla.,, 
gó.aoślązakó '>■) — „publicysta* 
tozdmuahuja do bim bastyesaa- 
go artykuliku w chwili... gdy 
komika i&tirzljaurka sprawdza, 
czy granica górnośląska od
strony Pel ki jest izcsslui*
zarnkciłU.,, C*y to nie dlate
go właśnie kasat p tnp  tę kw e
stię w taki u»ł*śał« sposób 
„kt^a" porassyć?.. Glowai b j  
głowę, polityk z pana mocny.,.

Temperament zbyt krwiste 
go „publicysty" żądnego uciech 
parkowych po gods, 10-sj wie- 
rzorem zaczyna g i  ponosić i 
to od czasu, Jak wyjechał z 
„Iikry" rad, n s s is lay .  Oto,
„akorsystawssy* z naszej no
tatki, z numeru wtorkowego 
„Ktsrjara" p. t* „Zsmknięcle 
szczelne granicy", „nerwowy 
publicysta” snuje dalako idącs 
wnioski i z pstoiam domaga 
się dla redskefi „Kariera Za
głębia" od rząda.. orderu „Bsne 
marantiam"^. Wzruszające!,.

Możsmy zapewnić pt> „pub
licystę* z „Iskry", że co do 
notatki nsazaj jesteśmy w z u 
pełnej zgodzie “ z faktami, 
Dla poparcia naszego twierdze
nia przytaczamy pocitsj matą 
statystykę, ramiaazczouą przess 
p, kronikarza w nr. 95 „Iskry" 
z dnia 18 hm, o której nie^on- 
askwautoy w zarzutach „publ!- 
cysta" widoczni* zapomniał. 
Oto one;

„Otóż według raportu  w dn.
14 b. m. nadesiło  do Szopienic:

26 wagonów pszenicy 392000 
k g , 3 wagony jęczmienia 29600 
kg,, 3 wagony pszennej mąki 
26240 kg., 2 wagony iy ta ie j 
mąki 18698 k g , 2 wagony r6 i-  
ne| żywności ,17972 kg., 1 w a
gon kaszy 9725 k g , 8 wagonów, ziem niaków 86080 kg., 1 w a
gon fasoli i grochu 4754 kg., 
33 wagonów [bydła rogatego 
327 sztuk, 16 wagonów  świń 
979 sztuk, 2 cielaki i 1 ow ci.

Tyle nadeszło koleją, ile jed
nak przetransportow ano w oza
mi, sam ochodam i 1 przepędzo
no przez granicę drogą zwykłą 
— o tym kroniki milczą.*

Tyle o Jam  „Iikra", oprócz 
krzyctących .artykułów na te
mat wywozu żywności,. W jaki 
sposób t f ls  żywności przeszło 
przez grasicę? Asro^lzaaml?,. 
Nie, „Iskra* wyjaśnia t? zresztą 
sima.

J  akże w b*c tsgo wygląda 
w światłe pąń.kisj statystyki 
twigrdceni* paoe, panie publi
cysto z „I-kry", że „graaica 
jest rzstsloi* zamknięta zew- 
sic, bas wsględn aa obecność 
jakichkolwiek komisji aijtac* 
kich*?..

C iyż  rząd polski ule powi
nien panu dać nagrody za d a 
ne statystyczne o rucha gra
nicznym na granicy G Śląska?. 
I gdzież tu logikę, panie „p u 
blicysto*?.. Jeżali wolno panu 
strzelać po nocach z.,i cholew 
toć nie wolno strzelać takich 
bąków w piśmie, korzystając z 
okazji, że redaktor plama, w 
którem pan [.wypracowuje swe 
elaboraty „wyjechał na kilka 
doi do Kielc*.

A  radzimy też, panu ai* pod 
pisywać się pod cudzymi arty
kułami; które pan biorąc żyw
cem z lanych pism (vide Nr. 
555 „Myśli Niepodległej" i Nr. 
65 „Iskry") zaopatruje w cudze 
inicjały, z datą z „Sosnowca", 
przekręcając przytem nieudol
nie wyrazy.

Sspienti satl pani* „publi
cysto* z „Iskry",

K R O N I K A .
— D ziś  p rzy jeżdża ją . Ot-

rzymaltśmy w u d  imość że p rzed 
stawiciele prasy nadbałtyckie] 
d t ł i  zswitsle do Zsgłąbla i 
bąd* zwiedzać następujące 
przed lębioratwa* Kóstastynów 
Pogoń Tow, Sosnowiecki* kop. 
Jowisz, Saturn, F s b r .  fialo&yńi 
kiego i zakład* Scbd .a  Wlecz, 
o gedz 7 '« | odbędzie się stara
niem Rady Zjazdu przyięcie 
w restauracji parku Sieleckiego.

— O d p u s t  w  Nłwce. W
piątsk dnia 24 czerwca przy
pada eroesysty dziań itr. Jana  
Chrscicials. doroczoy ódpust w 
fąiitdojącsj z Sosnowcem pars!  
(i Niweckiej.Na uroczystości od
pustowe przybywa diiiiaj pas: 
łerz djscezjł kielecki-J Jago 
Eksceicnc a kś. biskup Augus
tyn Łos’ń(ki, Ju tro  odprawi su
mę pontyfikaloą i udii«li wier
nym błogosławieństwa św. Bierz 
mowania, a w sobotę powróci 
do Kieic, Na o post spod siewa 
ny Jest liczny t  jazd duchowitńst- 
w a i wiernych z okolicy.

— O m al n ie  pożar .  W czo 
rs{ o godz. 5 m. 10 p.p. w do 
mu Sapera przy ul. Dęblińskiej 
na peddesze od komina zatliła 
się część ściany i stropu. Za- 
slarmowaaa telefonicznie przez 
nas straż ogniowa miejska po
l a r  w zarodku stłumiła.

D r tga  z’t s ;1a ci# straż z

T-wa ,Hr. Rsnzrd", Ratający 
odczuwali brak wody.

— Zapomogi, Minist. spraw 
wewnętrznych zatwierdziło wy
znaczone prs«z rządową insty
tucję ubezpieczeń wzajemnych 
budowli od ognie, następujące 
zasiłki nu cele prseciwpożćro- 
ws; Na orgacisowani* straży 
ogniowej 8 milionów marek, dla 
Związku florjańtkisgo 2,700.000 
dla Przegląda pożarniczego
500.000, na wydawnictwa po
pularne 300,000, na lustrację 
straży ogniowych 300,000, aa 
utrzymanie personelu sekcji 
przeciwpożarowej 1,400,000, na 
wystawę przeciwpożarową
750.000, na patronat stowarzy
szeń budowlanych 500,000 dla 
komisji do sp rtw  badwnictwa 
ogniotrwałego 600,000, dla pols*

Doktór

WtSYLI KEKAŁO
(B. Lekarz wenerycznego szpitala  

w Będzinie).
C horoby  w eneryczne , s k ó rn e  
im o c z o p łc ło w e  b a d a n ie  k rw i.
Priyjm ujt cediiinnie 13—3 pp. i 6—7 
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K U R J E R  Z A G Ł E  B I  A p ią tek  4nir 34 czerw ca 1921 rohn . N 138 - I
kiej M acierzy aakolnej 200,000, 
na stndje ubezpieczeniow e p rzy  
w y la ta j askola handlow ał 200*000 

czyteln ie 200.000 mk.

— S p ra w a  n a s z y c h  d róg  
W y d d a ly  pow iatow a Sajm ików 
przystępu j*  do regulacji, i  opo- 
rtąd k o w ao ia  naasych  dróg, 
Drogi ta  n a la ły  ipoziom ow eć, 
o d n o s ić , okopać row am i i roz- 
e te rsy ć  do 6 m atrów  w koronia 
drogi trzec io rzędne , a 7 — 8 
m atrów  drogi trak tow a , e ty li 
d rugorzędne . Po oba atronach 
korony m ają być w ykopaaa 
row y. J a k  e!ą dow ładojam y Saj 
mik pow iała B ęd iiń łk ie g o  a is  
b iarso  na aiabie o b o w ia ik n  re» 
gclacji, napraw y i p rzep ro w a
dzenia dróg i a toa podm iajakich 
będących arterjam i kom enika- 
cyjaam i dala tych  d tia ln ic  m iajt 
kich w ateaunkn do aamago 
m iaata. O b o a ią ta k  tan  spada  
na  m agistraty m iast Zagłób a- 
A w iadom o nam , jakiś mi fua 
d n e ra n i  r c ip t r z ą d r r ją  m iaatr... 
Tym czasem  stan  kcm ncikacyji 
p c d n U jik ie j w naasych m iaatach 
i drogi, łącząca oaady f» b n -  
e tn a , kolcnjo a n sw e t mis* U  
m iąd ty  aobą — rą  fatalne i 
dcm egają lią  gw ałtow nie robót 
i uregulow ani?. M eżeby tady  
m agistraty , mimo w ssyatko, po 
stara ły  tlą  isd n ak  o zdobycia 
iooduatów  1 poparcia n r tą d n  
calem  p rzyśp ieszen ia  robó t do* 
kola tycb tkanda) c tn y ch  c iąa to  
dróg i a toa •as

— A re s z to w a n ie  i  u c ie c z 
k a .  .K u r. C ząetochow ski" do* 
noai l a  w dniu 16 bm. szp ita l 
wojskow y w Lublińcu zaw iado
mił telefonicznie policją w C sąs 
tochow le, l a  m laa tk an iac  po
w iatu  G rabow skiego w P o t-  
nań ik iam . Zdzisław  val S tan is
ław  P o law iak  k tó ry  tam  b y t na 
k u rac |i akradl r ta c z y  asp ita lo s 
i w yjechał w  stroną C ząatocho- 
wy. Na stacti G ząstoebow a Po
law iak  i o s ta ł aa te tym any , O d e
brano  mu 11,403 mk. gotówka, 
dow ody osobista i  r s s c iy  azpi 
ta ln a  pochodząca z k ra d tia ly . 
Polaw iak  b ąd ąc  w arsczc ia  p o  
licyjnym  zbiegi konw ojującem u 
go posterunkow em u. Poaznkiw a 
nia w d ro lo ao .

—  [A re s z to w a n ie  s z p ie g a  
p ro w o k a to ra  i  o s z u s ta .  Pod 
tym  ty tułem  denoai w n o ta tce  
z Lublina organ N, PI R, .P o 
lak*, w ycbedzący w  K atow icach 
co n a itąp n je  w apraw ia głośne* 
go w Z agląbiu aferzysty , p se u 
do lek arza  R. Łęczyńskiego;

W  ostatn ich  c taaacb  a re s a -  
tow ano w L ublin ie  n iejak iego  
R y asard a  Ł ączyóskiegc, zacera  
pocbodzącago z W arszaw y, któ  
i w  p rz e d  w ojną p racow ał p rzez  
j t k i i  czas w d ru k a rn i A nczyca 
w K rakow ie, a rów nocześnie 
byt członkiem  „b trae lca " . Po 
w ybuchu wojny w yruszył z 
K rakow a w pola w sierpnia 
1914 r. jako lan ita rju s r , poczerń 
ślad  po nim zaginął. W roku
1917 pojawiły t ią  w dziennikach 
polakich w iadom ości o w ykryciu 
w  Sm oleńsku talnych  aktów  
ochrany warszaw aklaj. Z ak tów  
tych  ujaw niono nazw iska osób, 
k tó ra  stały  na  usługach ta j 
ochrany. W śród  nich wymie&io 
ny był ta k ie  Ł ącsy ń ik i pod 
pseudonim em  , Nowy “ i Z re lac 
ji tych  okazało  eią l a  Lączyńe- 
ki był ua  lo ld z ia  ochrany od  
stycznia 1911 r. do wybuchu 
wojny i inform ow ał zag ran icą  
o działalności narodow ej Zwiąż 
ków  politycznych w P olsce, o- 
raz  o rrganisac}! .S trz e lc a " , 
z,a ta  u iług i pobiera ł on 100 r, 
m iaaiącsnia. Z końcem  roku
1918 Ł ączyńaki został p rzy trzy 
m any w W iedn iu , gdzie w yto
czono p rs tc iw k o  niem u ś led z t
wo. W kró tce  jednak  nastąpił 
p rzew ró t i Ł ączyń ik i wrócił do 
Polaki, gdzie w niew ytióm aczc- 
ny dotychczas aposób dostał aią 
w szereg i armji w c b a rak ts riS

p o ru czo ik a-lek a rze . O becnie 
zdem aakow ano go  w Puław ach 
poczem  o d ttsw lo n o  do w lez ie
nia w L ublin ie .

— W  s p ra w ia  ży w n o ść  
d la  B y to m ta . Na sku tek  s a ła t 
ki nurzaj * num eru  n iedzie lne 
go p. t. .Ż y w n o ść  Polska za 
b ie ra  orgesch" z g l r s l  eią do 
eaa  w spółw łaściciel firmy G a
jewski i S -ka. z B ytom ia k tó ry  
przedetaw iw szy  odpow iednio d o 
kum enty  pośw iadczone p rzez 
obecne w ładze gó rn o śl, obwo
du  przem yslow egol wyjaśnił i e  
w spom niana firm a sprow adza 
żyw ność z Polski d la  ludności 
B ytom ia i okehe, jako  tc; F ri- 
denshuty , Zgody, C serw enego  
Laao, D ąbrow y W iejskiej i inne 
głównie w postaci miąsa!*(w n ie - 
ro g a c ź a ie  i ro g a c iź iie )  P o d siz l 
i sp rzed aż  żyw ności sprow a
dzonej podlega nadzorow i k en t- 
ro le ra  pow iatow ego, Z -w n cść  
jak ośw iadczy ł p. G ajew ski do- 
a ta rez sn a  jest ty lko  do oknpc** 
w enych p rzez  pow stańców  gmin.

— W y ja śn ie n ie !  Z powó 
du  notatk i p. t. .H iito t ja  z b a 
tam i*, w ydrukow anej w nr. 73 
naszego pism a, R efe ra t p raso -'  
wy Gl. K om endy P. P. w yjaś
n ia , że w brew  tw ierdzeniu  au 
to ra  no tatk i, polle n sosnow iec
ka bynajm niej c le  m iała w ątp
liwości, co u rzy n ić  z ek ra d ilo -  
nam i i ie c c m o  butam i, gdyż 
p ro tek u i dochodzenia w dniu 
6 kw ie tn ia  p rzesłała  do m iejs
cow ego S ądu  Pokoju (L d r , 2325) 
B a ty  zaś jako dow ód rzeczow y 
są  w ro zporządzen iu  sąd-*.

— P o ż a r  W  Ł o sitn  u  dnia 
17 bm, spaliła aią praw ie do- 
azczątn le zagroda A ntoniny  Ro 
galow ej, sk ładająca  sią z domu 
drew nianego, atodoły i chlew a 
O gień  straw ił rów nież in w en 
ta rz  żyw y i m artw y, cprząty  
dom ow e 1 ubrania . P o la r  po
w stał podczas gotow ania ob ia
du p rzez  13-letną córką Roga- 
lowej, S tan isław ą, Rogalów ną 
k tó ra  w p iic u  rozpaliła  ogień 
socham i sosnow em i gałązłam i, 
skutkiem  czego z kom ina padły 
snopy iskier na  dach, k ry ty  
słomą, B udynki ubezpieczone nie 
były, a tra ty  w ynoszą przeszło  
60,000 mk

— K ra d z ie ż  P rsy  ul. T ar 
gowej nrl 14 do m ieszkanie 
S tan isław a K asińskiego włamali
eią w nocy złodzieje i skradli 
g ard ero b ą  1 ró żn e  przedm ioty , 
ogólnej w artości 20 tys, mk,

D oia 6 bm. został w ykryty 
rab u n ek  na 10000 m k popełnio 
ny dn. 17 g rudn ia  20 r. na  dom 
K rążel Jadw ig i zam , p rzy  ul. 
S tarosnow ieck ie) N r. 52 w 
Sosnaw cu. Powyżar.y r s b - n s k  
pepeła il Ludw ik B r tc h  k tó ry

w yrokiem  S ąd u  D oraźnego  w 
K itlcacb  w dniu  29 m aja 1921 
r. za  azereg napadów  bandyc
kich skazany  zosta ł na ka*ą 
śm ierci, Jó ze f O rczykow eki 
sam . przy  ni. S taroaosnow iecki-j 
Nr. 23 w Sosnow cu, F ranciszek  
K eller, k tó ry  praw dopodobnie 
ma sią znajdow ać na G órnym  
Ś ląsk u ; w spółoskarżony jako  
n adaw ca J a n  K lam ka, sam . 
pr*v u?; S tarososnow iecklej 148 
w Sosnow cu Jó ze f O rczykow ski 
i J e n  K lam ka zostali sresatow  •  
ni, Ś ledztw o w toku.

)(a orkiestrę szkolną!. .
W  dniu 17 go i 18 bm. w 

sali zw iązków  zaw odow ych n a  
Pogoni w Sosnow cn dziatw a 
szkół p c w iz tc h n y ch  u rządziła  
cz te ro k rc tc ie  prx« d ła w ie n ie  
dla dzieci s s k t  l o r t b .

Program  b*l n ad e r orosm a 
icosy, i csfo ić  w ypadła n a d 
spodziew anie dobrze  — przy 
azcseleia  s a p s łn io m j w idow ni, 
N a całość w 1 ej części z’oży- 
iy aią: chóry szkolne, k tó re  wy 
konały b. uda to ie  p ieśn i n a ro 
dow e (.M azurek*  I .R otą*) i 
kilka piosenek (.T ęskno ta*) oraz 
wygłoszony nastre jow y w lerat: 
.Z a  Śląsk*, a tak że  monolog. 
W  k tń c u  te j te  cząści progra 
mu odbył sią popia ghnnaatfcz 
ny z w stążkam i (uczenie szko
ły kolejow ej) przy  akom pania
m encie fortepianu.

Popisyw ała aią ta k ie  i p rsy  
gryw ała w prost k o acsrtcw o  w 
czasie an trak tów  o rk ies tra  dzie 
ciąca z D ąbrow y pod b a tu tą  
sw sgo nauczyciela  p . Im ieli.

W  Ii ej cząści w ystaw iono 
ob razek  scan ic in y  w 2 ch od 
słonach  pt. „Próba* z którego 
d sia tw a  w yw iązała s!ą na- 
ogół b ard zo  d o b rsri

F inałem  całego p rzedstaw ię 
nia byl nadzw yczaj uroczy 
w prost klasyczny „ tan iec  wio* 
ny", pow tarzany  po dw akroć, 
gdyż bisom i oklaskom  nie b y 
ło końca.

Podobne p rz ed sfau ien ia  w ar 
toby u rząd zać  cząściej. Przynfoa 
iyby nie tylko duchow ą ro zry w 
ką i zadow olenie m oralne dla 
naazej dziatw y, ale i k o r u ś ć  
finansow ą na  rozm aite  w m c -  
tłe  cele.

T rzeb a  dodać, że dochód z 
pow yższych p zedstaw isń  dzis- 
ciącyeh ma być obrócony na 
zakup ien ie instrum entów  m u
zycznych  i za łożenie  ork iestry  
s  d sia tw y  szkolnej w S o s n o * ' 
cu, esem n ra U ż y  tylko przy- 
klasnąć i życzyć .S z c są ść  Bo 
że 1*1

MYDŁO z ziw riośdą 67 proc. tłuszczo
(ze  z n a k ie m  J .  C w e ig e n h a f t) ' 

syrsedaj.. hurtowo v  iloifiseb ofruJaisayeh oissśaymi resporiąiieilawi srsąś 
Dis kssperztyw, Isbryk 1 kopali ustępstwo.

J .  CW EIGENHAFT Sosnow iec, Targow a Nr. 7 a,
VWA1A: Wofcee poissywsafa ii« pod woj) firn ;, Sydafoie eydla tylko u  sasklea
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OGŁOSZENIE.

Niniejszem Rada Szkolna zawiadamia, że dzieci do 
szkół miejskich zapisywać się będzie na przyszły rok 
szkolny w dniach 23, 24 i 25 czerwca, w czasie od 
11 ej rano do 2 ej po południu, Przy zapisie należy 
przedstaw ić świadectwo urodzenia, świadectwo szcze
pienia ospy, a jeżeli dziecko chodziło już do szkoły, 
to również świadectwo szkolne- Dzieci pobierające 
już naukę szkolną, zapisywać się powinny w tych 
szkołach, do których obecnie uczęszczają.
3694 Sekretarz J. Waśniewska.
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Sprawozdanie
i dzliłalnścl Gutnlai|o losililu Ponocp Eśrapżlązafcs*

za czas, od 9 maja do 31 maja 1921 r.
Centr. Kom Pom, 6 . S wydał 
prze jeżdżającym  ochotnikom i 
powstańcom z Gospody Zołnler 

sklej.
Śniadań
Ubiadów
Kolacji
Piwa
Krajanek
Jajek
Chleba
Zupy
Kiełbasy
Bułek
Kawy
Papierosów

323
943
693
39 but. 
20
59 
24 
20 

5 
1 
3

8,350 szt.

Zapałek
Mleka
Masła
Cacao
Herbaty
Korzeni
Kapusty
Mięsa
Ogórków
Mąki
Lejek

160 ptlW 
6 8  pu«l
6 0 7« i' 
21 f.

2

200 „
7 „ 

100 sz t'
2  f- 
1

f.

Dla posterunku  Sanlt. Czerw.
Krzyża na s tac j i  wydano;

Chleba 
Kiełbasy 
W ina 
Masła 
Cytryn 
Papierosów 
Bułek 
Cukru 
Mleka 
Kawy 
Sera 
Cykorji 
Herbaty 
Zapałek 
Świec

2 5  s z t  i
2 0  b  M i 
13 pig* J

256 b,
127 f.

5 but,
76 f.
60 szt

4000 11
20 M
60 f.
56 pusz

4 f.
17 f.

1 f.
2 f

30 pud.
1 f.

Dla szpita la  Miejskiego wydal* 
na podwieczorki dla rannycł
Bułek 
Chleba 
Mleka 
Cukru 
Sera
Czekolady 
Jajek 
Cacao 
Pierników 
Cukierków 
Kiełbasy 
Cytryn 
Kawy 
Cykorji 
Wina 
Masła 
H erbaty

24 ,.1 
8 % „
7 7*

330 szt,

2 I F
2'/» . Dio 21

10 sz t.
1 f. 0
1 „
1 b u t 
1 f.
V*

P

Dla szpita la  .F ry d ry c h ó w k a "  
wydano na dożywienie I pod 

wieczorki dla rannych:
Sera 
Chleba 
Bułek 
W ina 
Cytryn 
Kiełbasy 
Mąki pszen.
Ziemniaków 
Słoniny 
Szmalcu 
Jaj
Cukru 
Grochu 
Cykorji 
Kawy 
Cukierków 
Czekolady 
Pierników

70 f.
365 b.
573 szt
32 but.

190 szt.
205 f
248 4

4320 99
65 u
47 rt

775
285 19
244 •

15 *
15 99
8 19

15 II
3 II

Dla szpit. wyzn. Mojżesz, wydań* * 
na podwieczorki

Chleba 
W ina 
Cytryn 
Jaj
Słoniny 
Mąki pszen 
Czekolady 
Kiełbasy 
Cukru 
Masła
Masła śmiet.
Mleka 6 kw art 
Kawy 
Cykorji 
Cacao
Mąki razów.
Kaszy 
Sera 
Siedzi 
Ogórków

riernikow  J  >>

U l głosy, l i g n i t ,  ••■ rilok
asowiją powiisehnls 
zasnę proizki z „ ko
gutkiem* „Mlgrtno 
Nervosln*. Żądzć w 
aptekach, ikładaoh
apteoznjeh proazków

i  ,Iogutkiem“,

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK "
w Dąbrowie Górniczej.

3670Inżyn ier

elektrotechnik
w szechstronna praktyka dwu 
nastoletnia w Niemczech (mon
taże, p.ojekty, siła, światło na
wijanie motorów, elektrom ieże 
w arsztaty, windy) przyjm ie od
powiednią posadę. Oferty „Prus* 
biuro ogłoszeń T. P ietraszka, 
W arszaw a, M arszałkowska 115.

OROBNE OGŁOSZENIA

M a tu rz y s tk a
przyjmuje lekcje. W iadom ość w 
dakcji__________________________ 2714

P o sz u k u je  s i ę
lokalu w centrum  m iasta z 4—5 p° 
koi na zakład dentystyczny 1 mieszij 
nie dentysty. O ferty szczegółowe 
redakcji pod  .Jo tes*________ 2717— C

D  ' s p rz e d a n ia  ,
angitlska m łoda w ytlica , Wiadom-Ć' 
w K urjerze

2709-1
S y p ia ln ia

dębow a gatnitur m achoniow y otomaO* 
trem o, dyw any sprzedam  Debliósk* 
I I  t r ó t  wak łźe_____________ 2714— 3 ^

D nia 22 b  m.
ina lez iono  rozm aite pap iery  na im]* 
Zofji i W iktora M leczko i Pauliny M* 
raw skiej Są do odebran ia  w admio* 
stracj: K urjera Zagłębia za zw rot*01 
k o s z tó w o jlłoszenia 2713^

Przybląkal uię
mały koziołek biały, jest do odebf* 
n ia  za zw roUm  kosztów  S rodola o'1
D. ą  A ndrzej Sroka, 27

Z g u b io n o
2 k o n tro lk i w ydane przez M*gl*tr»' 
m, Sosnow ca na imię Kazimierz D * 
b row skl i M arjanna Paprocka.

W16J

XXXXXXXXXXXXXXXXD

Z ag in ą !
paszport polski w ydany przez Mag** 
tra t m, Sosnow ca na  imię A bram  T*' 
telbaum . Uprasza się o zw rot do t* 
dakcji 2701

W ydawcy: Spółka W ydaw . „K urj. Zagł.M. T łocznia „Spółki W ydaw . i,Kurj. Z agł.". R edaktor; Jó ze f M aciejow ski


